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— 
skutki blokady niemieckiej. 

Kolenia, 16 lutego. 
„Koelu, Zie", omawiając zamkaięcie mórz 
przez łodzie podwodne, oświadcza, że Niemcy 
przeprowadzą swe plany z nieugięta stanow- 
Czością. Na morzu znajduje się bardzo mało o- 
krętów, a liczba ich z każdym duiem się zmniej- 

sza, Jestto skutek, jakiegośiny sabie życzyli. 


Podróże okrętów hiszpańskich, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Bern, 16 lutego. 
Dzienniki lyonskie donoszą, ż0 właściciele 
okrętów w Barcelonie i Bilbao oświadczyli, ż6 
podejmą żeglugę, domagają się jednak od rzą- 
du odszkodowania i ubezpieczenia życia każ- 


dego marynarza. Wszystkie okręty hiszpańskie | 


mają być eskoriowane przez kiszpańskie okrę- 
iy wojenne aż do miejsca, gdzie konwój obej- 
mą okręty wojenne koalicyi, które odstawią 
okręty do portu przeznaczenia, 

pu _- „gi PESMEE. 


Z renin. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Berlin, 16 lutego. 

Biuro Wolfa donosi 16-go wieczorem: 

Między Somme a Ancre żywa - działaność 
artyleryi. W Szampanii, na południe od Ripont, 
wywiązały się walki piechoty z przebiepiem dla 
nas korzystnym. Na wschodzie nic szczegól- 
nego, 


Sukcesy letników. 
(ie. c. k. Biura koresp.) 


. Berlin, 16 lutego. 
(Biuro Wolffa). Aparaty naszej marynarki 
ovrzucity dnia 14-ro rano plaze fotnicze koło 
Duskierki i Coxyde wielu bombami. Rzuty by- 
ły skuteczne. Nasz jeden hydroplan obrzucił z 
dobrym skutkiem bombami okręty handlowe, 
stojące na kotwiey w Downs. 


a Š LED) P ME 
cskie rowy strzeleckie nud granicu 
SZUJCETSKA, 
Zurych, 16 lutego. 

„N. Zuercher Ztg.* donosi z Chiasso: 

Włosi budują powyżej Ponte Chiasso, nad 
granicą szwajcarską, rowy strzeleckie. Z wie 
ży miasta Chiasso widziano, że także w nie- 
dzielę oddział żołnierzy pracował nad kopa- 
niem rowów. Prócz tego wzdłuż granicy budu- 
ja Włosi gościniec dia artylerył. 


"Wtzefim siba yella we Frenni. 


Berlin, 16 lutego. 
donosi z Bazylei: W 


pTazgl. Rundschau“ 


parlamencie francuskim przyjęto ustawę o po- 
wszechicj służbie cywilnej we Francyi, Do 
służby tej zobowiązani 
16 do 60 roku życia. 


są wszyscy Francuzi od 


wyttdiębnienia Cheimszczyzny. 


Myśl wyodrębnienia OChetmszczyzny poraz: 


pierwszy podniósł w 1805 roku człenck Komite- 
tu Urzedzającego, 'ks. Czerkasskij. Odrzucono 
ją jednak wówczas na wniosek hr. Milutina i 
namiestnika Królestwa, hr. Berga. W rzeczywi- 
stości projekt ten pozestawał w przyczynowym 
związku ze zniesieniem Umi i znalazł poparcie 
u władz cerkiowuych. Gdy w 1878 reku posta- 
Wiono ponownie na porziytku dziennym, za sta- 
ranien wladz admiuistracy jao-cerkiewnych, od- 
Tzucoęwy zostul przez komitet do spraw Króle- 


wa razy SZIEnNIe, 


Admłatztresy! howo) 
Kasy OQszezęd 857.484 - 


pocztewą 8&8 kal. 


Losy parlamentu. 


Lipsk, 16 lutege. 

„Leipziger Neueste Nachrichten donoszą: 
W kołach parlamentarnych jest rzeczą wiado- 
mą, że rząd che» przed wygaśnięciem manda- 
tów poselskich zwołać parlament z końcem ma- 
ja lub początkiem czerwea, aby przekonać się. 
czy parlament jest zdolny de pracy. Zachodzi 
wszakże kwestya, czy Czesi wyciągną konse- 
kwencye z dzisiejszego swego stanowiska i 
czy zechcą uchwalić „konieczności państwo- 
we“. Jednak „koniceznościami państwowemi*, 
zdaniem niemieckich radykałów, nie są tylko 
sprawy związane z wojną, budżet i przyjęcie 
rozporządzeń, wydanych na podstawie $ 14, 


|leez także uregulowanie kwestyi językowej w 


monarchii, a zwłaszcza 'w Czechach. „O ile wię 
Czesi i inne stronnictwa słowiańskie, zwła- 
szcza Siowieńcy i Chorwaci, przyjmą te „żąda- 
nia rządu, mandaty będą przedłużone na rok 
albo i na dwa łata. Jeżeli zaś tak się nie sta- 
inie, pozostawi się pariament jego przyrodzońhej 
|śmierci, a rząd będzie miał wolne reee a do 
końca wajnyć. 

Jak wiadomo, „Leipziger Neueste Nachri- 
cliten* są infermowane o sprawach austryackich 
przez obóz radykalno-uieniecki, który posługu- 
je się tym dziennikiem w tych kwestysch, któ- 
rych dla jakichbądź powodów nie chce ogła- 
szać w dziennikach austryackich. Tak n. p. 
pierwsze wezwanie de walki przeciw dr Kór- 
berowi znalazło miejsce w tym właśnie 
dzienniku. i 


t 


Ronares Katciikód w Zuiycku. 
Wiedeń, 16 lutego. 

„Zeit“ donosi z Berlina: 

W kongresie katolickich parlamentarzystów 
i polityków, odbywającym się w Zurychu, bio- 
rą udział — jak donosi „Germania“ — znane 
osobistości z Austro-Węgier, Niemiec, Szwaj- 
caryi, Holandyi, Belgii i Polski. 

Z Niemiec przybyli posłowie centrowi parla- 
| mentu Erzberger i Spahn, poseł do sejmu pru 
jskiego Porsch i poseł do scjmi hawarskicge 

Held. Przedstawicielami Austryi są posłowie 


—-—————>—> 


Mataja i Fink, tudzież  marszalck krajowy 
Hhomberg, z Węgier przybyli posłowie ks. 


Giesswein, hr. Zichy i Haszar, przedstawicie- 
lem Polski jest „ks. Witold Czartoryski, - Cze- 
chów — posłowie Hruban i ks. Szramek, 
Obrady kongresu są poufne, ale — jak do- 
noszą dzienniki szwajcarskie — obracają się 
około światowych spraw politycznych, związa- 


nych z wojną. Zwłaszcza chodzi o przyszłe sta. | 


nowisko papioża w świecie polity CERYM. 


Amina w tizędzie praso 

i Trap tę: 1 i 

Mitiste. SGH Spraw ZaśrÓNiCZNYCh, 
i Z Wiednia donoszą nam: 

-_ (=) Dotychczasowy kierownik departamen- 
tu prasowego, dr Oskar do Montlon g, usta- 
pil ze swego stanowiska, które piastował od r. 
1918; miejsce jego zajmie radca  sekcyjny 
Wiesner, uchodzi za człowieka nowoczesne- 


ministerstwo spraw zagranicznych w naczelnej 
komendzie armii. Wstąpienie dr Montlonga przy- 


jęto w wiedeńskich kołach dziennikarskich ze! 


szczerem ubelewaniem. W ciągu swego urzędo- 
wania zdołał dr Montlong zyskać, dzięki swej 
energii, inteligeneyi i bezstronności, ogólne 
sympatyc. Jego nadzwyczajnym wysiłkom za- 
wdzięczać należy, że destrukcyjny wpływ prá- 
sy czwórporozumienia, który szezególnio -i 


specyalnej naradzie 27 marea 1904 roku ideę 
F > k rę(ĘrE niege 

wycdrebnicnia Chehnszezyzny nazwał mosun 

dem, ponieważ wymaga w logicznym swym Toz- 


woju zamknięcia wszystkie ów, | 
dlenia masowego Polaków i sprowadzenia lad- 
ności prawosławnej z cesarstwa. Bezwzględdnie 
polakużercze stanowisko zajął archirej chete: 
sko-warszawski, Flawian, który domagał się w 
udiwu zapiskach zniesienia lubelskiej dyecezyi ka. 
tolieckiej i utworzenia samodzielnej eparchii 
chełmskiej. Ministerya mpetersburskie w zasa- 
dzie zwiekały tylko z urzeczywistnieniem pros 
jektu, a bezwzględnie oponowało tylko ministe- 
ryum wojny, lecz wyłącznie ze względów stra- 
tegicznych. 

Dopiero skutkiem usilnych zabiegów reakcyo: 


aż À; Pad "gu D Hnépis A PAE ESETA NT i prei 
nistów, na rozkaz cara, przygotowano projekt gudernii znajduje się znaczna przewaga ludności| podpisane przez włościan clidinskich i przesła- 


|nowej gubernii i dnia 14 maja 1909 roku zło- 
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rzył się w państwach neutralnych, został ogra- 
niczony i do pewnego stopnia sparaliżowany. 
Kwestyę polską znał dr Montlong bardzo do- 
brze i odnosił się życzliwie do naszego narodu 
i do prasy polskiej. Dziennikarze polscy, któ- 
rzy w dniu 4 Listopada hyli świadkami komon- 
tarza dr Montlonga do prokłamacyi mocarstw 
centraluych, nie zapomną nigdy gorących i 
przepełnionych życzliwością słów ówczesnego 
szefa departamentu prasowego pod adresem 
narodu polskiego. 

Dr Montlong obejmuje, jako generalny kon- 
sul, ważny posterunek w Genewie. Z pochieb- 
nego pisma. wystosowanego Goń przez Jego 
jprzełożonych, wynika, że karyera Jego nie 
[skończy się bynajmniej w Genewie. É 

Następca dr Montlonga, radca sekcyjny 
Wiesner, uchodzi za człowieka BOWOCZESNO- 
go, i obznajomionego dobrze ze stosunkami 
politycznymi i prasowymi. Jako reprezentant 


ministerstwa spraw zagraniczny ch w naczelnej | | 
miit dr Wieśner niejedno- | 


| komendzio - armii, 
krotnie sposobność poznania sprawy polskiej. 
spodziewać się należy, że doświadczenia swo- 
je, tam poczynione, zużytkuje i na nowem sta- 
nowisku. 6 . 


sinago myi salki 

prorina HLN ba M 9, 
Wydawany w Moskwie przez p. Aleksandra 
Lednickiego tygodnik „Echo Polskie“ z dniem 
6 styczmia przekształcił się na pismo codzien- 
ne. W artykule wstępnym programowym p. 
Lednicki pisze: |. Ad 

„Czyż mało było pośród nas takich, którzy 
ię wcjnę za Straszny jeno dopust Boży uwa- 
żali, jako 


jo ABY. 
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największe nieszczęście na naród | 
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wa polska i naród nasz na polskiej ziemi wia- 
sne budować będzie życie. Nic 
wszyscy jednak tam się zbierzemy, kwestya/ 
polska nie kończy się nad brzegami Wisły, bo, 
jak- słusznie ongi mówili: Włodzimierz Spaso- |nieckiche i :Bez dogmatue. 
wicz i Oswald Balcer: Polacy są i będą i na zie-| Sienkiewicz jest jednym z największych pisarzy 
miach dawnej Rzeczpospolitej, i w rdzennej Ro-|świata, jednym z najlepszych znawców historyi, 
syi, i w tem środowisku Polski winni zachować wielki społecznik, a przedewszystkiom jeden z naj- 
obyczaj i myśl polską, Polakami przedewszysi- | większych praktycznych apologctów chrześcijeń- 
kiem pozostać, ojczyźnie polskiej zawsze shu- stwa. Ze wszystkich dzieł jego przebija, obok miło- 
Żyć, Utrzymanie jak najle szych sąsiedzkich Ści dla narodu, glębokie przywiązanie do macierzy 
stosunków będzie stanowiło zadanie zagranicz- | kościoła. Działał także jako dziennikarz. Jakiś czas 
nej polityki polskiej, ci Polacy, w Rosyi, będą redagował warszawski dziennik »Słowoc, Był nie 
powołani do utrwalenia tych stosunków ku tylko wielkim Polakiem, . ale i wicłkim Słowiani- 
większej mocy państwa polskiego. Bronić Pol- nem. luteresował się też Słowieńcami. 
ski, jest pierwszym obowiązkiem Polaka. ,. Wojna go zaskoczyła w czasie jego literackiej 
„Ale nie chcemy jej brenić chińskim murem! pracy w majątku własnym w gubernii kieleckiej, 
nienawiści albo obcości obojętnej. Przyszłość ofiarowanym mu przez szlachtę polską, jako dar 
naszą budujemy nie na odcięciu się i wyodręb- narodu. Pisa} wtedy właśnie nowe, wielkie kisto- 
nienia wrogiem od sąsiadów, alo ua szczerej, ”YCzno-narodowe dzieło: » Legionyc, które zaczęło 
dia obu stron równie owocnej przyjaźni wol- ukazywać się w Tygodniku Uustrowanyme. Stąd 
ych z wolnymi. równych z równymi. przeniósł się do Szwajcaryi, gdzie wraz z polskim 
„trzed niepodległą i zjednoczoną Polską ju- *irtuozem i kompozytorem, Paderewskim, stanął 
tra otworzą się najszersze horyzonty historycz- |! czele polskiego komitetu ratunkowego. Tu go 
ne. Przygotowywanie myśli polskiej do tych dosięgła śmierć wśród pracy. 
zagadnień, które przed nami przyszłość otwie:| Ostatnie dzicłą jego są: > Wiry:, powieść spolo- 
ra, do ogólnych zadań ludzkości, którym Pol. Zna. która przedstawia wypadki w rosyjskiej Pol- 
ska, jak dawniej nie gorzej od innych narodów |SCe podczas rewolucyi 1905 roku. Ostro tutaj kry- 
wielkich służyła, tak i w przyszłości siużyć bę. | tykuje odda stosunki w Polsce, a przedewszy- 
dzie — te sprawa, której odłogiem pozostawiać |5tFiem lckkomyślność polskiej szlachty. Rzecz đa- 
nie wolno nawet w chwili, kiedy los nasz wła-j1* dobry obraz rarodowo-społecznego życia w Pol- 
sny waży się jeszcze na szalach historyi*, see. — Dalej przemiła powieść: »W pustyni i w 
a - puszczyc, która ukazała się po słowieńsku w prze- 
kładzie dra Lenarda (pod tytułem: »V pu. 
Słowieńcy 9 Sienkiewiczu stinjah i puščavi«), jako felieton w »Ślovencue 
< 3 Jak z granitu wykute tam postaci głównych dwoj. 
Organ chrześcijańsko-społeczny >Slovenec«, po- ga młodych bohaterów: Stasia i Nelly. Osratniem 
dawszy na czele numeru 264 (z t% listopada 1916) jego dzicłum, najprawdopodobniej jeszcze nieskoń- 
telegram z Berna.szwaj., donoszący o śmierci Hen-; czoncm, są wspomńiane wyżej »Legiony<, któro 


stronnie wykształconym człowiekiem, głębokiej du- 
szy, szląchctnego serca. Jego artystyczna sila 
twórcza dosięgła szczytu w powieściach: »Quo va- 
diss; »Trylogiie, »Krzyżakache, »Rodzinia Poła- 


r 
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nasz przez Opatrzność zesłane. Któż z nas, wi- |vyka Sienkiewicza, tak pisze o jego życin, działal- | kreślą dzieje Legionów polskich za czasów wojena 


dząc to wszystko, przewidział, że się sprawdzi 
właśnie teraz przepowiednia Wernyhory, że 
Polska z martwych powstanie, skoro Turczyn 
konie w Horyniu napoi. Kto sądził, że etap za 
€tapem uaród zacznie się dźwigać z niewoli, że 
odzyskanie niepodległości państwowej z ma- 
rzenia, za które tyłe pokołeń polskich życie 
kladlo, męczeństwem najlepszych synów je o- 
płacając, przeistoczy się w fakt, dający się 
zrealizować i że właśnie ze wzgiędów renlnyci 
wypadnie wytężyć wszystkie siły narodu ku 
pracy nad takiem rozwiązaniem sprawy pol- 
skiej? 

„Utm jesteśmy, iż ta logika wypadków, na 
której całą naszą wiarę rok temu pokładali- 
śmy, a która sprawę polską wysuwa jako 
|ośrodek konfliktu europejskiego, jako zaga- 
dnienia równowagi europejskiej, doprowadzić 
| musi do rozwiązania tej sprawy w duchu zasa- 
rniczych dążeń narcdowych. Siużenio tym dą- 
żeniom, uzasadnienie, oświetlanie i szerzenie 
wśród swoich i obeych haseł: niepodległości i 
zjednoczenia Polski w tej już wojnie uważamy 
za jeden z ceiów największych, którym ma 
służyć nasze pismo i ludzie do okoła niego 
zgrupowani, p 

„Musimy pizedewszystkiem i padewszystko 
dążyć do odzyskania pełni praw narodowych. 
Musimy mieć Połskę nicpodległą i zjednoczo-, 
ną. Ale chcielibyśmy widzieć ją Polską d e m o-' 
xratyczną, w której równe prawa i równe 
obowiązki wszystkim przysługują obywatelom. 


ment, kiedy wszelkio osłony są zgoła zbytecz: 


ne, kiedy największa ostrożność, której z na-|ród słowieński. 


tury swojej hołdowaliśmy, wymaga nie milcze- 


wia, ale jasnego krystalizowania pojęć e Poł-|wszechną uwagę. 


gee i jej ulealach. 
„Skończy się wojna, rozstrzygnie Się spra- 


Rym, zastozowanio prawa 0 «abywania, M 
w zastaw i dzierżawienii gruntów przez Pola 
ków. Wreszcie nadmienić należy, że projekt za- 


h kościołów, przesie-| braniał żydom kupowania gruntów. 


Sfery reakcyjne wytężyły wszystkie siły,) 
aby zapewnić projektowi jaknajszersze = 
cie. Do Petersburga udała się deputacya, złoża | 
na z ST osób (między niemi biskupi prawostaw-/ 
ni: wileński, grodzieński, kijowski i homelski), 
Pozyskała na dla projektu cara Mikołaja, a 
rządzące w Dumie stronietwo październikow=' 
ców oświadczyło, że „projekt może okazać się 
za nadający się do iprzyjęcia”, | 

Jako motywy projektu chetmskiego podane 
byly przez inicyatorów i obrońców argumenty, 
iż we wschodniej części lubelskiej i siedleckiej 


prawosławnej, a więc rosyjskiej, którą należy 


stwa Polskiego, zasiada jący pod osobistem żono ga w Dumie. Projekt nowej gubermii obej-|uchronić przed agitacyą polsko-katolicką. Jak 


LEAO a luichvem Aleksandra H. Następnie ką 
m. e GNN się nim oherprokurator Sy- 
i Gdonoseew. z inicyatywy are, pra- 
ego, Leoucyusza, żądając jednocześnie 
isein brojektowsanej nowej guberni do ge- 
nerar-gibtrnaterstyg kijo wski ar h 

Z dokumentów, "Gdmószacych się do sprawy 
chełoskiej, dowiadujemy się, ję powód genę. 
rałzzubernał orów warszawskiej, + sól 
hr. Sznwałow. Który poprzednio „slowa 
spędził w Berlinie. popierał projekt Pobiedona- 
scewa w 1895 noku; Iarko projekt skrytykował 
i odrzucił, a ks. lineretyński zapytał, w jakiej 
formie projekt ma być urzeczywistniony, aby 
odpowiada} widokom rządu: Czy projektowana 
gvbernia ma być wcielona do genersł-guberna- 
torstwa kijowskiego, czy też pozostawiona w 
granicach Królestwa z zastosowanie mpraw wy- 
iątkowych, obowiązujących w zachodnich gu- 
berniach cosarstwa. 

Minister Praw wewnętwznych, Sipiagin, na 


[mawat 6 powiatów lubelskiej i siedleckiej gu- 
berni, a mianowicie bigorajski, bialski, wło- 
dawski, hrubieszowski, tomaszowski į chełm. 
ski. Ścisła linia graniczna tej gubernii nie była 
oznaczona, a mieli się eo do niej porozumieć ge- 
neral-gubernatorzy: warszawski i kijowski. 
Nową gubernię postanowiono odrazu otoczyć 
specyaluą opieką administracyj, która wyrazić 
się miała z jednej strony w nowych ogranicze: 
niach Polaków i katolików, z drugiej w dal- 
szych prerogatywach Rosyan i prawosławnych. 
Jako ograniczenia postanowione znieść święta 
katolickie, wykłady jezyka polskiego i litew. 
skiego w szkołach miejskich i gimnazyach rzą- 
dowych, polskie wyklady w szkołach prywa: 
tnyeh bez praw, język polski w sądach gmin- 
nyeh. Do nowych prerogatyw dla żywiołu rosyj- 
sko-prawashowiero zaliczono: zastosowanie do 
szkół ludowych prawa południowo-zachodnich 
prowincyj, zwolnienia aktów kupna osnntów 
przez Rosyan od Polaków od opłat alienacyj- 


naciągnięte baty znac 
Imastępującej statystyki: W Chełmie jedna cer- 
ikiew przypadała na 251 dusz, w parafiach zas 
„jedna cerkiew na 1387 dusz, podczas gdy jeden 
kościół na 6500 dusz; utrzymanie duchowień- 
stwa zaś kosztowało skarb rocznie Średnie: 
1 popa (prócz dochodu z ziemi) 2090 rubli, a 1 
księdza 209 rubli, czyli 10 razy mniej. W szko- 
łach w obrębie osiadłości rosyjskiej dzieci wy- 
znania katolickiego uczyły się języka cerkiew- 
wno-słowiańskiego, śpiewów cerkiewnych i re- 
ligii prawosławnej; natomiast wykładow religii 
katolickiej nie było, a pojęcie osiadiosci rosyj- 
skiej interpretowano bardzo dowGimo. Rada 
ministrów pozwalała na otwieranie polskich 
szkół prywatnych tylko w tyin wypadku, jeżch 
w danej miejscowości istniała już szkoła rosyj- 
ska. Jeżeli dodamy, że ani Macierz szkolna, ani 
Związek katolicki, nie mogły w Chetmszczy- 
źmio otworzyć żadnej szkoły, że praw: obieral- 


ie argumenty, poznać możtia 
ności sędziów gminnych nie cbowiązywało, je- 


|ności i znaczeniu dla narodu polskiego: 


l me wątpimy, że taką właśnie mieć ją będzie-! 
my. Jesteśmy tego zdania, że nastał już mo-| 


| francuskich. 
»Z Szwajcaryi przyniosła nam depesza żałosną| Duch nieśmiertelnego geniusza Polski żyjec. 
wieść, że zmarł największy wieszcz Polski, powie- 
ściopisarz Henryk Sienkiewicz. Nikt tak nie umi- 
łowauł swej ojczyzny, nikt tak głęboko nic wczuł 
się w jej nieszczęsną dolę, nie poświęcił całej swej 
mocy twórczej, całego życia śwujego, jak najwięk= 
szy syn, Polski, Sienkiewicz. I zuamieuną jost rze- 
czą, że w chwili. kiesy spełniają SiĘ sny 0 w ielkiej, 
potężnej Pówolnej Polsce, kiedy Polską wstaje z 
pod gruzów do nowego życia, że właśnie teraz 
przestało bić serce największego z Połaków. Uj- 
rzał, że tmd jego życia obrodził owocem, nie stało 
więc już sil na użycie wolności ojczyzny. O nim 
powiedzieć należy siowami Horacego: „Exegi mo- 
numcniam aere perenniusc — wystawiłom pomnik, +t 
ce trwać będzie, jako spiź. 


Held Akademii 
dia pamięci cesarza Fr. Józefa. 


Dzisiaj w poludnie odbyło się w Akadewr 
Umiejętności posiedzenie czynnych jej człon- 
ków, zwołane dla złożenia hołdu pamięci 
cczarza Franciszka Józefa L Na posiedzeniu 
tem wygłosił prezes Akademii, prof, Stani- 
sław Tarnowski, dłuższą mowę, z któ- 
rej przytaczamy najważniejsze zwroty: 

Akademia straciła swojego założyciela, nasz 
h kraj swojego dobroczyńcę, monarchia władcę 
Przypominam sobie chwilę, kiedy znalazłem się wielkiej powagi i cnoty, dynastya jedną znaj- 
w starodawnym polskim klasztorze na »łiysej Gó- godniejszych, najcnotliwszych głów swoich 
rze«_w rosyjskiej Polste, u grobów rycerzy pol- przez wszystkie wieki. Postać Franciszka Józc- 
skich z pod Grunwaldn, bohaterów tysięcznych fa przejdzie do Mistoryi, pamięć jego przetrwa 


waik dawnej Polski, którą poeta odtworzył w swo- wieki, otoczona tym laskiem czci, której 
jej >Trylogii<. Ożyiy przedemną wówczas wszyst-| wdzięczne hołdy składa na jego grobie nasza 


kic sny młodości, wszystkie marzenia i wrażenia terażm.cjsześć, Głowy się schylają z uszano* u- 
onych dni, kiedym po raž pierwszy czytał eUgniem niem przed tym żywctem, pełnym zasług; sef- 
i micczeme — ożyły na widok olbrzymiego szkie-'ca się ściskają na wspomnienie, że ten żywot 
Ictu nieśmierteluego wodza wojsk polskich, Jere- pelem zasług, był i peien cierpień. 4 
miego Wiśniowieekizgo. Podobnie, kiedym stanął Dla naszego kraju był wielkim dobnoczjńcą. 
w królewskiej krypcie królów polskich na Wawe- Sam imówił, że ten kraj, to jego zdobycz. To 
lu, dopiero odczułem i wówczas w całej pełni zro- prawda. — On zdobył serca tego kraju, on je 
zumiałem calą historyczną Polskę, całą nieśmier-' przywiązał. Kraj zabrany, przez wiek blisko 
telność i potęgą urtystycznege geniusza Polski, nieprzyjazny paústwu, do którego należał i je 
Sienkiewicza. Jakżeż mi wówczas biło serce... go rządom, krzy wdzony wieterako, przez Fran- 
A dzisiaj — poety, wieszcza Polski, już niema. ciszka Józcla po raz pierwszy pozbył się tej 
A Polska żyje, boryka się, powstaje. nieprzyjaźni, zmienił to usposobienie, stał się 
Polska w żałalie, a z nią w żałobio i bratni na- życzliwym i pomocnym temu państwu, poczuł 
się do wspólności swoich i jego spraw intere- 
sze utwory Sienkiewicza obudziły po-| sów, Franciszek Józef uznał, źe ten kraj ma prar 
Sienkiewicz odbył podróż pol wo do swego narodowego bytu i charakteru, 
Ameryce; w Kalifornii zabawił dłuższy czas. Po- przyznał mn warunki tego bytu i rezwoju 
dróżował także po Afryce. Był wogóle wszech-|Ą skutek? Skutek. to aten tego kraju aż dc 


Już pierw 
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żeli wybór padi na aieprawosławnego i że z kre-| naé miały czynniki prawodawcze o konieczno: 
dytu Banku włościańskiego ule mogli korzystać ści i pożytku wyłączenia gab. chełmskiej, ni. 
katolicy, to otrzymamy” ealkowitą charakte- | gdzie nie położono specyalnego nacisku na 
1 CY polsko-katolickiego „w. Chelm- dw r. raka Lp CZA w Chelm- 
Przeszłość kraju tego zbyt dobrze jest zna- jektu uain gi ki x] ge ae) do jiro- 
i ; Ki i ia asadnial pogląd, iż gub. Iubelską j sie- 
ną z historyi, aby szeroko się tu rozwodzić;| dlecka w większych swych częściach są krajem 
przypomnieć tylko należy, že najstarszy kranie | odwiecznie rosyjskim, w zachodniej części 
karz ruski Nestor pod 981 r. przyznał, .że gyo- | zpełonizowanym, we wschodniej zaś upadają- 
dy czerwieńskie należą do Polski, a wiekowa |cym pod brzemieniem agresywnej walki, pro- 
działalność polska, kulturalna i publiczna spra- wadzonej przez polskość j katolicyzm, Waria- 
wiły, że szlachta ruska stala się zupdłnie pol- | czoniw więc podlegać nuały te miejscowości, w 
ską, a lud, zachowując w domu język ruski, | których przeważa wyznanie prawosławne lub 
czuł się przynależnym do Polski i katelicyzinu.| język rosyjski. świadczący 6 _ przynałczności 
Potwierdziły to odezwy, zredagowane w bobu | naredowej ludności, i 
językach, protestując przeciw wyodrękenenm.| Obck więc kryterywn WJznaniowemo, któne 
w danym wypadku zawodziło, autorowie pro- 
jextu podnieśli kryteryum hnamodowe, a: własej 
wie, ściślej mówąc. narodowościewe. Wobec 


ne Kołu polskiemu yr Dumie. 
Wedlug projektu rzwowepo z 1966 roku, 


E Wadern Esbernn wejść miało 85 griin | powyższych danych, które w zupelnosci zbija: 
całkowicie, 22 częściowo, 11 miast i 29 osąd, jan wszystkie pretensyo autorów projektu 


nałeżących do giain, podezas gdy gmin z lu- 
daością, prawosiawną powyżej 50 proc. jest w 
gub. Jubelskiej — 29 i w siedicckiej 7 i są one 
rozrzucone, Wedlug obliczeń rządu, na tem te- 
toryum mialo być ogółem ludności 758.408 
słów (310.660 katolików i 304.000 prawosła- 
wnych); podług zaś obliczeń p. Dziewulskiego , 
ogółem ludności 940.556 (485.787 katolików i 
288.204 prawosławnych). Ponieważ jednak we- 
uług ostatecznego projektu rządowego niektó- 
re giimny wylączóno, nowa gubernia miala li- 
czyć 854.013 głów, z tego 412.922 (48 proc.) 
katolików i 280.571 (33 proc.) prawosławnych. 
Pomimo więc dziwacznie wyznaczonych granie 
gub. chclmskiej uio udało się wytworzyć więk- lewu przez napływa,ący Żywioł polsko-htwife 
szości prawosławnej, ponieważ gminy z przewa- ski”, J. 
gą ludności prawosławnej nigdzie nie stanowią | TEE > 
zwawiego terytoryurn, | f 
To też w motywach 


chclmskiego, eel wycdręknrenia Chehmszczyzny 
zrozunumy bardzo łatwo, jeśli zwróciniy uwagę 
na to, że katolików urzędowe zestawienia sta- 
tystyczne podzieliły na 2 grupy: katalików, 
„z przed ukazu“ (tolerancyjuego) i katolików 
„po ogłoszeniu ukazu”, i 

, Avtorowie projektu specyalnie starali Się, 
aby unitów „opornych”, którzy po ukazic to 
lerancy nym urzędowo stali się katolikami, wy- 
odrębuić z Królestwa i wcielić do nowej guber 
nii — rosyjskiej, y echu otworzenia sobie mo 
śności „nawracania“ na prawosławie tych, któ 
rzy „od prawosławia odpadli", gdyż wyodrę 
bnienie powinno „uchronić od stopniowego Ziv 


jrejektu, któr przeko- 
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chwili dzisiejszej wojny, tak nierównie lepszy 
pod wszystkimi wzęlędami, niż był przed pół 
wiakiem, to jego rozwój i postęp we wszyst- 
kich kierunkach ekonomicznych, politycznych, 
społecznych, administracyi, oświaty; to zara 
zem te usługi, bardzo rzeczywiste i znaczne, 
jakie kraj ten przez swoją reprezentacyę w Ra- 
dzie państwa oddawał i oddaje. Skutek dalej, 
to ta wspólność spraw i interesów aarmstryackich 
i polskich. która przestała być utajomą, nic- 
świadomą, a wyszła na jaw i stanęła jako świa- 
doma, szczera, przejęta, wiernie dochowana 
polityka: dziś, w tej strasznej wojnie, dwcho- 
dząca do stanowczych wyrazów, do znacznych 
i świetnych czynów. To jest w wiełkiej mierze 
dzieło Franciszka Józefa, to jego zdobycz. Jak 
Bóg -dalej iosami naszemi pokieruje, tego nie 
wiemy; ale to wiemy, i przed całym Światem 
obowiązani jesteśmy wyznać, że między mW- 
narchami tych państw, co Polskę rozebrały, 
żaden nie by¥ dla nas tak dobrym, tak stale, 
niezmiennie do końca życia dobrym, a między 
współczesnymi sobie on jeden był dla nas do- 
brym. É 
Jest w tym kraju instytucya, którą ma uso- 
bno powody i obowiązki wdzięczności dla zmar- 
łego cesarza: jes nią Akademia umiejętności. 
On ją założył, opatrzył, uposażył, on od począ- 
tku do końca otaczał ją swoją życzliwą opieką. 
Ledwo powstała myśl zamiany Towarzystwa 
Naukowego na Akademię, zaraz cesarz myśl tę 
przyjął łaskawie i poparł. Jugo wielokrotnie 
stanowczo wyrażona dobra wela, działała na 
podległe mu władze i czynn'*ki. Nie była to zaś 
„ze strony cesarza zwykła tylko wprzejniość czy 
łaskawość, było zrozumienie, chęć, zamiar, że- 
by przez ustanowienie Akademii podnieść zna- 
czenie nauki polskiej w oczach świata, a ją 
tem podniesieniem w godności zobowiązać do 
gorliwszej. skuteczniejszej, świetniejszej pracy. 
Akademia może soebie bez zarozumiałości o0- 
świadczyć. że nie zawiodła zaufania i żądań 
sesarza: ale ma też obowiązek zaświadczyć, że 
jego opieki. doznawała niezmiennie przez cały 
gezas swego istnienia, Wspomnieć należy, a za~ 
pommieć sie nie godzi, że cesarza zawsze, do 
ostatka, obchodziły zywo jej sprawy i jej prace. 
Protekcyę nad nią powierzył naprzód nieodża- 
łowanemu bratu, później jego synowi, arcyksię- 
ciu Franciszkowi Ferdynandowi, ale sam chgjał 
zawsze wiedzieć, co się w niej dzieje. Który- 
kolwiek z jej członków był przypuszczony do 
rozmowy. mógł i musiał zauważyć, jak żywo ce- 
sarz się zajmował, jak dokładnie chciał być u- 
wiadomionym o sprawach Akademii. Nie były 
ty zwykłe ogólnikowe pytania, poprzestajace 
na ogólnikowej odpowiedzi. Cesarz wchodził w 
szczegóły. wypytywał, jakie są najświeższe i 
najważniejsze wydawnictwa w różnych wy- 


działach, jakie stosunki z innemi Akademiami, | 


albo z naszemi stacyami, paryską i rzymską: 
którzy z ezłonków Akademii służą jej najczyn- 
niej, najskuteczniej. Dla mnie osobiście miłem 
jest wspomnienie, a dla Akademii pośrednio 
także miłem będzie, że kiedy ostatni raz mia- 
łem zaszeżyt mówić z Jego Cesarską Mością, 
musiałem odpowiadać, na pomienione pytania 
dukładnie, a stosunkowo nawet długo. r. 

Temu Żałożycielowi, temu Dobrodziejowi 
swemu Akademia zachowa wdzięczność i cześć, 
jak długo sama będzie na świecie. Ta pamięć, 
ta cześć, niech jaśniejc na jego państwem, nad 
krajami, któremi rządził, niech w-panujących i 
poddanych budzi i utrzymuje naśladowanie 
wzniosłego przykładu. Świat składa hołd czci 
na grobie Franciszka Józefa: za nami, dzisiej- 
szymi, powtórzy ten hołd historya. Ale w tym 
hołdzie powszechnym szczególnie wdzięcznym, 
szczególnie rzewnym, jest hołd tego kraju, i 
hołd narodu polskiego. Z nim łączy swój hałd 
Akademia Umiejętności, a jak wieniec na gro- 
bie składa wyraz swojej niezmiernej i nigdy 
niewygasłej wdzięczności. 
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Kraków, 16 lutego. 

Rocznica bitwy pod Miechowem. Dzisiaj przy- 
pada 54 rocznica krwawej bitwy pod Miechowem, 
w której legł kwiat młodzieży krakowskiej, Z po- 
śród uczestników ówczesnych z Galicyi znajduje 
się jeszcze przy życiu dr Waleryan Macudziń- 
ski, lekarz, emerytowany dyrektor szpitala, mie- 
szkający w Jaśle. 

Program pobytu prezydenta dra Rutowskizgo w 
Krakowie. Prezydent dr Tadeusz Rutowski 
przyjeżdża z rodziną do Krakowa dziś w piątek o 
godzinie 234 po południu pośpiesznym pociągiem 
ze Lwowa. Na dworcu przywitają dostojnego go- 
ścia członkowie prezydyum miąsta oraz najbliżsi 
znajomi. Prozydentostwo Rutowscy zamieszkają 
w Grand hotelu jsko goście miasta. Piątek wieczór 
spędzą pp. Rutowscy u pp. prezydentostwa Leów. 
W sobotę o godzinie 11 odbędzie się powitalne u- 
"roczyste zebranie posłów demokratycznych sejmo- 
wych i parlamentamych w sali magistratu na I pię- 
trze, o godzinie zaś 12 zebranie N. K. N., na któ- 
rem wręczony zostanie prezydentowi Rutowskie- 
mu pamiątkowy złoty medal, wybity na jego cześć. 
"Tamże odbędzie się przywitanie przez Ligę kobiet. 
O godzinie 144 uda się prezydent dr Rutowski na 
obiad poselski do Grand hotelu. Wieczór sobotni 
spędzą pp. Rutowscy w teatrze miejskim w loży 
prezydenta miasta. Tegoż dnia. podejmowanym bę. 
dzie prezydent dr Rutowski obiadem przez N. K.N. 

W niedzielę o godzinie 12 w południe odbędzie 
się uroczy zebranie Rady miejskiej, celem po- 
witania -prezydenta Rurowskiego imieniem miasta 
Krakowa. wieczorem zaś obywatelstwo krakowskie 
podejmować będzie dostojnego gościa w dużej sali 
Grand hotelu. 

Z Akademii Umiejętności, Dzisiaj runo odbyły 
się w Akademii Umiejętności posiedzenia poszcze- 
golnych wydziałów. 

Na dzisiejsze południowe zebranie, poświecone 
uczezeniu pamięci cesarza l ranciszka Józe- 
fa 1. przybyli ze Lwowa: rektor dr Abraham. 
Leon hr. FPiniński, oraz profesor dr Bołoz- 
Antoniewicz, a z Wiednia szef sekcyi dr 
Ćwikliński. 

Jutro odbędzie się doroczne walne zebranie ad- 
ministracyjne członków czynnych Akademii Umie- 
jetności. 

Ujednostajnienie pisowni gelskiej. Pod przewodni- 
ctwem radcy dworu dra St. Smolki odbywały się 
weżoraj po południn dalsze obrady czołnków kra- 
kowskiej Akademii Umiejętności dla ustalenia orto- 
grafii polskiej, Toczyła się bardzo ożywiona dysku- 
sya, poczem przyjęto prawie jednomyślnie wszyst- 
kie wnioski w sprawie nowej pisowni polskiej. — 
Uchwały będą jnteo przedłożone do aprobaty peł- 
nemu walnemu zgromadzeniu tzymnych członków 
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"Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońsk 
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NOWA REFORMA 


Akademii Umiejętności. Po zatwierdzeniu tych wnio- leyi miejskiej odbije się żywem echem radości wśród 
ków nowa pisownia obowiązująca będzie dla wyda- ludności miasta Lwowa, która zachewuje w nieza- 
wnictw Akad. Umiejętności, zaprowadzoną będzie tartej pamięci wybitną jego działalność w chwili 
do szkół przez Radę szkolną krajową, wreszcie ciężkich doświadczeń. AP 
podaną do wiadomości pism, drukarń itp U dra Tadeusza Rutowskiego ujawiła się deputa- 
Jak się dowiadujemy, wczoraj między innemi u-| ya urzędników gminy m. Lwowa, pod przewodni- 
chwalono pisać wyrazy grecko-łacińskiego lub ro. | €wem dyr. magistratu m. Bolesława Ostrow- 
mańskiego pochodzenia w sposób następujący: Ma-|5kieg o, który imieniem przybyłych ałożył prezy- 
ja, Anglja, akademja, kucjer, kasjer, fryzjer, Mar- dentowi gratułacye. Po podziękowaniu dr Rutow- 
ian, Rosjanin, azjatycki, hiołogja, patrjota, marja- | skiego rouwinęła się ożywiona pogadanka na temat 


eki. 

Dalej zebranie uchwaliło pisać w liezbie poje- 
łynczej wszędzie: tym człowiekiem i tym dzie- 
kiem, a w liezbie mnogiej temi ludźmi, temi dzie- 
Gmi. Bezokoliczniki słów, mających w temacie 
pisać należy przez e, a wię: biec, móc, strzec, strzyc; 
pisać pzez ski także i bliski, niski, śliski, grzą- 
aki, wąski; przez 6 rześki; prefiks z pisać zawsze 
fonetycznie, a więc: ssunąć, ssypać, ssinieć, 
ssZzyć. 

Imiona marodów należy pisać małą literą, a 
więc: polak, niemiec, rosjanin, i zgromadzeń z3- 
komnych, a więc: bernardyn, kapucyn: pisać: poślę, 
ślub, wiśnia, Śląsk. 

Imiona własne świata starożytnego pisać według 
radycyr polskiej, a więc Terezeusz, Wirgiliusz, al- 
bo Wirgili, Horacy. - 

W sprawie pisania liczebuików porządkowych 
uznano samą cyfrę rzymską bez kropki, ani koń- 
cówiki za wystarezającą na wszystkie przypadki, np. 
w IV wieku, ny XII rozdziale. 

Wiadomości osobiste, Wicemarszałek koronny 
profesor Mikułowski-Pomorski, oraz 
członek Rady Stanu Wojciech hr. Rostworow- 
ski z Warszawy, którzy bawią w Krakowie, od- 
wiedziti prezesa N. K. N., dra WŁ L. Jaw o r- 
skiego, a adto zwiedzili departamenty, biura 
i składy N. K. N. przy ulicy Gołębiej. 

Ofiary na K. B. K. Bank Przemysłowy w Krako- 
wie zlożył na cele K. B. K. 2.000 K, a Jan Józef 
hr. Potocki z Rymanowa 1.000 K. 

Gazownia miejska w Krakowie. Onegdaj odhyło 
się pod przewodnictwem prezydenta dra Leo 
posiedzenie komisyi gazowo-elekwycznej, na któ- 
rem uchwałońo wprowadzenie rocznego ryczałtu 
za oświetlenie klatek schodowych w wysokości 
24 K za żarówkę metalową w miejsco elektromie- 
rzy, a dla tych klatek, gdzie elektromierz zostaje, 
podwyższono cenę prądu z 50 h na 60 h za 1 kwg. 
Zmiany te zacznie elektrownia wprowadzać po- 
cząwszy od 'dnia ogłoszenia w dziennikach. 

Następnie złożył sprawozdanie dyrektor gazo- 
wni miejskiej w sprawie trudności finansowych 
zakładu, spowodowanych nadzwyczajnem podroże- 
niem materyałów surowych i kosztów produkcyi. 
Dość wymienić, że za sam węgiel płaci zakład ga- 
zowy o 75 procent drożej, niż przed wojną, eo po- 

| woduje zwiększenie wydatku jedynie za materyał 
|do wyrobu gazu więcej, niż o- 400.000 K rocznie. 
Inne materyały, konieczne dla ruchu fabryki, po- 
drożały bez porównania więcej, bo nawet o 400%. 
Wydatek na robociznę rośnie z dnia na dzień, sto- 
sownie do wzrostu cen matervałów” spożywczych 
i wydatków na utrzymanie, 

Komisya zdecydowała, że gazownia miejska, po- 
dobnie, jak i wszystkie inne gazownie, stoi przed 
koniecznością podwyższenia ceny” gazu. Gdyby 
podwyżka miała pokryć zwiększone wydatki, mu- 
siałaby być bardzo znaczną, do czego zarówno dy- 
rekcya, jak i komisya, ze wzgledu nę dobro ogól- 
; ne, nie chce dopuścić. Z tego też powodu sprawę 
podwyżki een odłożono do dalszego gruntownego 
| zastanowienia się, czy nie znajdą się również inne 
sposoby zwiększenia przychodów gazowni. 

Nadto zwolniono urzędników i funkcyonaryu- 
szów stałych gazowni i elektrowni od opłat eme- 
rytalnych i nałeżytości stemplowych, zaś za ubez- 
pieczonych w lwowskiem Towarzystwia ubezpie- 
czeń na starość uchwalono opłacać w całości 
wkładki emerytalne z funduszów gazowni, wzglę- 
dnie elektrowni miejskiej, i to od dnia 1 grudnia 
1916 do 31 grudnia 1917 roku. W końcu uchwalo- 
no, aby gazownia pokrywała podatek osobisto- 
dochodowy od poborów emerytalnych za czas od 
ł grudnia 1916 po koniec 1917 roku. 

Wstrzymanie obrotu listowego łodziami podwo- 
dnemi. Galicyjska dyrekeya poezt i telegraiów do- 
nosi nam, według reskryptu ministerstwa han- 
diuz dnia 10 b. m., został obrót listowy łodziami 
podwodnemi na razie wstrzymany. * 

Poświęcenie nowych ochronek, Dnia 18 b. m. od- 
będzie się o godznie 3 po południu poświęcenie 
ochronki w dzielnicy IX, to jest w Zakrzówku, dnia 
25 b. m. zaś odbędzie się również o godzinie 3 po 
południu poświęcenie ochronki w dzielnicy XXI, to 
jest w Płaszowie. 
Krakowa. 

Z Koła filozolicznego. W dniu 17 b. m.. to jest w 


2 


że 


kiti 


spraw miejskich m. Lwowa. 


2 zicem :Gizsxicn 

Nowy podatek ugólno-krajowy w Królestwie 
| Polskiem. »Kuryer Polski« donosi: Projekt podat- 
ku ogólno-krajowego już został opracowany. Ma 
to być podatek państwowy w celu zebrania fun- 
duszów na różne potrzeby Królestwa Polskiego. 
Podatek projektowany Byłby pobierany od docho- 
dów mieszkańców we wszystkich miejscowościach 
Królestwa Polskiego, przyczem zarządom miast 
przysługiwałoby prawo ustanowienia dodatku do 
| tego podatku na korzyść miasta, jak n. p. przy 
(państwowym podatku mieszkaniowym w Warsza- 
wie, do którego magistrat dodał 100 procent jego 
wysokości na korzyść miasta. 

Projekty finansowe dla miast w Królestwie. — 
W związku z przesileniem, które dotkuęło nietyl- 
ko gospodarkę miejską w Warszawie, lecz ró- 
wnież gminy miejskie prowincyonałne w okmpacyi 
niemieckiej, tutejsze sfery finansowe opracowały 
kilka projektów, bardzo obszernie rozwijających 
sposoby zaradzenia złemu obecnie i — plany skar- 
bowości miejskiej na przyszłość. Projekty te w 
czasie krótkim złożon% będą właściwym instan- 
cyom. = 
. Lódź, (Akcya rękodzielników na rzecz wetera- 
mów 1863 r.). Na ostatniem posiedzeniu Koła star- 
szych i podstarszych zajęto się między innemi 
sprawą położenia obecnego weteranów 63 roku. — 
Stwierdzając, iż wiełu z mich należy do stanu rze- 
mieślniezego, zaś połeżenie ich materyalne pozo- 


sewia wielo do życzenia, Koło starszych posta- 
mowiło zająć się należytem postawieniem ich sy- 
tuacyj. 


W pierwszym.azędzie utworzone zostanie koło 
samopomocy weteranów 63 r., oraz postanowiono 
na ich rzecz urządzić szereg przedstawień amator: 
skich i koncertów. 

Mrozy w Wilnie. Jak domoszą tamtejsze dzienniki 
mrozy dochodzą do 24% W polu mróz jest więk- 
szy. W okolicach zmarzło wielu ludzi. Wraz z 
'wielkiemi Śniegami zjawiły się w kolicach wilki, 
które nawiedzają stadami wsie o napadają na prze- 
jeżdżających. 


Ze świata. 


Przywóz (Morawy), 12 lutego. Dnia 11 b. m. od- 
był się staraniem grona nauczycieli polskiej szkoły 
T. S. L. w Przywozie w lokalu polskiej ochronki 
wieczorek styczniowy ku uczczeniu powstania z ro- 
ku 1863. W wieczorku wzięła liczny udział mło- 
dzież szkolną z rodzieami i zaproszeni goście. Na 
program wieczorku złożyło się przemówienie pa- 
tryotyczne p. W. Sierakowskiego, śpiew 


sanoat m dn OKE Da TRA OWE. OO Z PORAZ rE 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 
W piątek, dnia 16 b. m.: »Wilki w nocy«, kome- 
dya T. Rittnera. 
W sobotę, dnia 17 b. m.: (Nowość) »Zmartwie- 
nia pana Hamelbeina«, komedya Stefana Krzywo- 
szewskiego. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie. 4 
W piątek, dnia 16 b. m.: »Ptasznik z Tyrolue, 
operetka Zellera. 


Zmarli. 

W Warszawie zmarła Helena z Rembielińskich 
Eydziatowiczowa, przeżywszy lat 74. — 
Ś. p. Eydziatowiczowa przez dlugie lata mieszkała 
w Krakowie i brała żywy udział w maszem życiu to- 
warzyskiem, jako działaczka na polu filantropii. 

Władysław hr. Sokolnieki, b. obywatel 
ziemski w W. Ks. Poznańskiem i obywatel m. War- 
Szawy. Zmarł w Warszawie, przeżywszy lat 66. 


TROO EE a zo T? 


Telegramy z ostatniej chwili. 


Porozumienie z Ameryką? 


Berno, 16 lutego. 

Wedle wiadomości, które prasa paryska przy- 
nosi z Waszyngtonu, w rozmaitej fermie, były 
sekretarz stanu Bryan wyroki: korespondentowi 
„Koelnische Zeitung“ audyencyę u amerykań- 
skiego ministra marynarki, tudzież zezwolenie 
na wysłanie telegramn iskrowego. 

W telegramie tym zaznacza korespondent 
wymienionego dziennika, że wybitne osobisto- 
ści, których nie może wymienić, upoważźniły 
go do zawiadomienia narodu niemieckiego, że 
ani rząd ani naród amerykański nie dąży do 
wojny. 

Następnie korespondent prośi, ażeby rząd 
niemiecki nie udaremniał utrzymania z Amery- 
ką stotsunków przyjaznych, lecz zaproponował 
zwołanie kenferencyi, która zajęłaby się cało- 
ści ąspraw, związanych z zaostrzoną wojną 
morską. 

Wprawdzie W ils o n musiał zerwać stosunki 
dyplomatyczne, ale ton jego noty nie był gro- 
żącym. Chciał tylko powiedzieć, że jest rzeczą 
Niemców wyszukać jakieś wyjście. Jeden z u- 
stępów telegramu brzmi dosłownie: 

„Moi informatorowie zapewniają, że kraj nie 
pragnie wojny, lecz honerowego pokoju“. 

(Podając ten telegram, musimy podnieść tę 
okeliczność, że powinien on był przedewszyst- 
kiem dojść do „Koelnische Zeitung“. Dotąd nie 


i dekiamacye młodzieży szkolnej, oraz żywy obraz: wiadomo, czy wspomniany Klziennik otrzymał 


|»Dziękczynna modlitwa ludu za wolność Polski». | 
Chór i dekłamacye przygotowała p. Helena Ży- 
choniów na, miejscowa nauczycielka. 

Ruch tramwajowy w Wiedniu. Uchwała Rady 
miejskiej wiedeńskiej eo do częściowego wstrzy- 
mania ruchu tramwajowego w Wiedniu, została, | 
jak wiadomo, onegdaj cofniętą; po oświadczeniu | 
|ministra robót publicznych, który zapewnił Wie- 
dniowi dostawę koniecznych iłości węgła. Wozy 
tramwajowe kursować będą nadal przez caly dzień 
do godziuy 834 wieczorem, aczkolwiek ze znaczne- 
mi ograniczeniami, zwłaszcza w tych porach 
i dnia, w których ruch w mieście jest wogóle słab- 
szy. 

Nowa afera na Węgrzech. Jak widać z dzienni- 
ków węyierskich, komisya Sejmu węgierskiego dla 
ji spraw inkompatibilitacyjnych pilnie zająła się spra- 
[wami majątkowemi węgierskich polityków i po- 
słów. Co kilka niemal dni wypływa na światło 
dzienne nowa jakaś afera skandaliezna. Obecnie 
dzienniki te donoszą, że żupan komitatu gemer- 
skiego, Góza' K u b in y j, zakupił wielkie przestrze- 

nie lasów, prowadzi w uich wyrąb, a drzewo sprze- 
daje po wygórowanych cenach Jndności. Sam teni 
fakt jeszezeby nie doprowadził do skandalu, 


ale 


ów telegram. Uw. red.) A 


Próbna moklizecya 
tmierezuńskie$0 Czerwonego Krzyża, 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
w "Wiedeń, 16 lutego. 
„Fremden-Blatt'" donosi: 
Jak donoszą „Birżewyja Wiedomosti* z Wa- 
szyngtonu, amerykański Czerwony Krzyż roz- 
począł mobilizacyę próbną. Mobilizacya obej- 


imie 10.000 lekarzy i 1.000 pielęgniarek. 


Zbrojenie Ameryki. 
(Tel. wi. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 16 lutego, 
„N. Wiener Tagblatt“ donosi: 
Wedle doniesień prasy angielskiej, rząd ame- 
rykański wypracował plan przebudowy pań- 


> HE A = 
wyszło na jaw, że do wyrąbu lasu nżywa en 1.400 ,Stwowych doków kosztem 21 milionów macęfe 


dostarczyły władze wojskowe. Chodzi więc o to, 
że ludzie, zwolnieni od bezpośredniej służby woj- 
skowej, za pół darmo pracują na wyłączną korzyść 


|oostarczyt z okolic gminy Dobsziny, których pe 


|twa, zarządzonego przez rz 
| oświadi 


sobotę, o godzinie 6 wieczorem ońlbędzie się w Ko-| m - 
le filozoficznem (Seminarynm filozoficzne, ulica św. | ; 


w 


j ' Berno, 16 lutego. 
„New York Herald“ w wydaniu paryskiem 
donosi z Waszyngtonu: 
Studenci uniwersytetu w Princeton w hczbie 


Ochronki te założyła gmina m. | kieszeni p. Kubinytego, To doprowadziło do śledz- | 400 zgłosili swe usiugi w obronie państwa. Uni- 
ad, a jm. Visza już wersytet w Kolumbii i jego rektor Murray 
zył. że pomysłowego żupana usunął z urzo | Bettler urządził wielkie zgromadzenie, werbu- 


jące rekruta. Podobnie postępują sobie studen- 


Anny 1. 12) drugie zebranie naukowe, Na porządku 
dziepnym referat p. Lidyi Kowelskiej pod ty- 
tulem: »Z zagadnień filozofii przyrody«. Goście 
mile widziani. Wstęp wolny. 

Frzesyłki druków za granicę. Dyrekcya poczt 
ogłasza: Znaczki pospicszne (tak zwane »Einar 
ken«) kształtu trójkątnego po 2 h i po 5 h mo- 
gą być używane do frańkatury pocztowych przesy- 
łek z drukami li tylko w obrębie Austryi, oraz w 


obrocie z Węgrami, Bośnią, Hereogowiną i Niem-| 


cami. Przesyłki tego rodzaju, przezkaczone do po- 
zaniemieckiej zagranicy, zaopatrzone znaczkami 
pospiesznyini, będą w myśl obowiązujących przepi- 
sów wykluczone od transportu i zwracane na miej- 
sce nadania, lub obciążane podwójną kwotą bra- 
kującej frankatury stosownie do tego, czy obok 
znaczków pospiesznych będą na przysyłkach nale- 
pione zwykłe znaczki listowe, czy też nie, 


w N 
Z kraji 
Dr Rutowski komisarzem rządowym m. Lwowa, 
Dr Tadeusz Rutowski otrzymał już, we środę, 
z prezydyum namiestnietwy dekret, którym p. na- 
miestnik w poroum 


kres nosi datę 11 lutego 1917 r. 


tównocześnie namiestnik Diler. w porozumieniu 


4 Wydziałem krajowym, zwolnił radeę Adama 
Grabowskiego od dalszego spełniania urzędu 
komisarza rząduwego dla tymczasowego zarządu 
gminy m. Lwowa i udzielił mu urlopu do czasu 
powołania go na nowe stanowisko. Przy tej sposo- 
bności bar. Diller wyraził radcy Grabowskiemu 
uznanie za jego znakomitą. pełną poświęeenia, nie- 
strudzona i skaieczmą dzialalność około spraw 
„gminnych. 

Nowy komisarz rządowy m. Lwowa dr Tadeusz 
Ru.owski udaje się na kilka dni do Krakowa, a do 
czasu powrotu, funkcye komisarza rządowego spel- 
niać będzie radeu namiestnictwa Grahawski. 


Urzędowa „Gazeta Lwowska" tak się wyraża o 


zmianie, dokonanej w zarządzie miasta: 
Wiadomość o powałaniu tak zasłuzoneyo męża, 
jak Tadeusz Rutowski do kierownictwa administra- 


a L. 10. 


Aluminiowe fenigi. We wtorck Bank Rzeszy nie- | ci uniwersytetu w Yale, Harvard i Chicago. 


mienia z Wydziałem ikrajowym 
miumtjo go komisarzem rządowym m. Lwowa De- 


mieckiej rozpoczął wydawać nowe sztuki monety 
jednofenigowej £ alnninium. 


W senacie oświadczył senator Miller, że na- 
leży wystąpić przeciwko wszystkim mącicie- 


| Z tajemmie uniwersytetu warszawskiego w Bo-|lom spokoju i byłego sekretarza Stanów Zjedno- 
stowie nad Donem. »QGazeta Polska« z 28 stycznia! czonych, Bryana, który rozpoczął gwałtowną 
pa”: Rektor i dzigkun uniwersytetu warsząw- agitacyę przeciwko wojnie, należy bezzwiucz- 


gieznego, profesor Bobrow, niejednokrotnie o- 

|ekarżany był przez swoich kolegów o samowolnie 
zmienianie protokołów fakultetu, zarzucano mu 
' również dość dziwne machinacye stypendyami. — 
Fakultet jednoglośnie zwrócił się do rady uniwer- 
| syteckiej z doniesieniem o nieprawidłowych czyn- 
nościach dziekana: Rektor uniwersytetu, W ic- 
chow, schował doniesienie fakultetu do kieszeni, 
a zainterpelowany odpowiedział, że profesor B o0- 
bro w wniósł podanie o dymisyę. ; 

Losy ewakuowanych gubernatorów. _ »liusskija 
Wiedomostis donoszą, że »ewakuowany« gubema- 
tor kowieński, p. Gria4iew, zwrócił się do głó- 
-wnego komitetu pożyczkowego przy naradzie do 
soraw uchodźców o pożyczkę. Wydano mu 3.000 
rubli. P. Griaziew urzęduje obecnie w Kostro- 
mie i ma dwie posady. Jako gubernator kowieński 
otrzymuje 12.060 rubli roeznie i jako pełnomocnik 
szczególny do spraw uchodźców — 15 rubft dzien- 
nie, 

Józef Halévy, znany francuski oryentalista i ba- 
daez biblii — jak donoszą dzienniki paryskie — 
zmarł w Paryżu w 90 roku życia. 

Newa sziuka Shawa. Dzienniki kopeuhaskie do- 
noszą, że w teatrze londyńskim »Court-Theatre«, 
wystawiono nową sztukę Bernarda Shaw a. Sztu- 
ka ta nosi tytul: »Augvstus does his bite. Są to slo- 
wa, któremi w Anglii obecnie określa się wszelką 
forme patryotycznego udziału w wojnie. Bohate- 
rem sztuki just oficer, pochodzący ze starej szla- 
chty, przedstawiony bardzo ujemnie. 

Prasa przyjęła nową sztukę z entuzyazmem. Pu- 
bliczność jednak od pierwszego aktu przyjmowała 
ją nadzwyczaj ozięble, a w ostatnim — wygwizda- 
ła. Niezadowolenie także wzbudziło to, że jedvną 
postacią niewieścią w sztuce jest żona ministra 
belgijskiego. 


„obywatele narodowości 


skiego w Rostowie nad Donem stall się bohatera- |pję zamknąć w więzieniu, jako zdrajcę ojczy- 
mi skandalu. Dziekan wydziału historyczno-filolo- zny. 


Wedłng doniesień tego żsamego pisma, przy- 
łączają się do Wilsona nietylko amerykańscy 
rosyjskiej, włoskiej, 
i polskiej, ale i obywatele niemieccy, Wielkie 
związki i stowarzyszenia niemieckie  oświad- 
czyły, że 95 proe- ich członków spełni obowiązki 
obywatela amerykańskiego. 


Wojskowa statystyka Ameryki. 


Amsterdam, 16 lutego. 

Amerykański komitet obrony narodowej po- 
daje do wiadomości publicznej, że liczba zdol- 
nych do noszenia broni obywateli amerykań- 
skich w wieku od lat 18 do 45 roku życia wy- 
nosi 10,535.549 mężczyzn. Z liczby tej jest 
4,778.050 mężczyzn nieżonatych, którzy w 
pierwszym rzędzie byliby powołani do służby 
wojskowej, gdyby pomiędzy państwami con- 
tralnemi a Stanami Zjednoczonemi miało 
przyjść do wojny. ; 


Nastroje w Ameryce. 


Amsterdam, 16 lutego. 

„Times“ z dnia 10 b. m. donoszą z Nowego 
Jorku: 

„W Waszyngtonie zachowuje się ludność z 
wielką godnością i z wielkim spokojem. Ni- 
gdzie niema najmniejszego obja- 
wumienawiści do Niemiec, nigdzie 
najmniejszej manifestacyi ulicznej, jakie zauwa- 
żyć można było w niektórych państwarh > ma- 
Śaniem pierwszych dni wojennych. Prev go- 
towania wojenne trwają dzieńi 


Piątek, TG Lutego 1917. 
noc. Godziny przechodzą w wielkim podnieca 
niu, każdy numer gazety bywa formalnie roz 
chwytywany. Za poszczególne numery płacą 
Amerykanie cenę nieraz dziesięćkrotnie wyższą, 
aniżeli w czasach normalnych. 

W Nowym Jorku entuzyazm wzrasta z dnia 
ma dzień. W Baltimore przyszło w wyższych za» 
kładach naukowych dla uczenie do maniiesta 
eyi w szkołach niemieckich. Zakłady metalurgi: 
czne w Poole i w Bakimore otrzymały od rz 
du amerykańskiego zamówień na przeszło mi: 
lion dolarów. Fabrykowane mają być przewa 
żnie armaty. è 

O ile bezrobocie kolejarzy chicagowskich nie 
zostanie ukończone w przeciągu kilku dai naj 
biższych, natenczas Wilson będzie domagał się 
upaństwowienia kolei chicagowskiej i oddania 
jej ra usługi obrony narodowej. d 

W dniu 8 lutego nadeszło 2.000 prośb od poď’ 
danych niemieckich o przyznanie im przynale 
żności pańsbwowej amerykańskiej. 

Rada municypalna w East-Orange ustawiła 
straż specvalną w pobliżn mieszkania i zaka 
dów, słynnego wynalazcy Edisona, który wszedł 
ip komitetu doradczego marynarki amerykań 
skiej. 


Załepiene okręty. 

(Tel. e. k. Biura koresp.) 

. Londyn, 16 lutego. 
(Doniesienie Lloydsa). Angielskie parowe 
„Sicilia“ i „Forga“, oraz parowiec rybacki) 
„Kiag Alfred“ zostały zatopione ~ 


bath; : sw: noe 
Sautki wojny morskiej we Fait, 
(Tei. wł. „Nowej Reformy”). 
Genewa, 16 lytego. 

Towarzystwa żeglugi morskiej w Bordeaux 
podwyższyły ponownie taryfę towarową zaccea 
niczną o 10 franków od 100 ton. Do portu Bor- 
deaux zawinęło o 116 okrętów mniej. 


Niemiecki kredyt wojenny. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”), 
Wiedeń; 16 lutego. 
„N. Fr. Presse“ donosi z Berlina: 
Nowy kredyt wojenny w Niemczech ma wy+ 
nosić 15 miliardów marek. 


ort wojsk portugalskich. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


t Berlin, 16 lutego. , 

Według doniesień hiszpańskich, z transportu 
żołnierzy, który dnia 31 stycznia odszedł z Por- 
tugalii do Francyi droga wodną, przybyło tyl- 
ku 5 czy 6 batahonów piechoty do swego miej- 
sca przeznaczenia. Reszta okrętów powróciła 
do Lizbony. Przyczyna nie znana, przypuszczą 
ja, że wybuchł bunt. Z wojsk znajdujących się 
na okrętach, które zawróciły, trzy pułki mają 
być wysłane do Mozambique 


Transp 
Nit 


__Kangres SGzyalistów. 
(Lei. wł „Nowej Retormy”). 


Lugano, 16 lutegu. 
Jak donosi prasa medyolańska, odbędzie się 
w Bernie (Szwajcarya) w dniach 8 i 9 kwietnia 
kongres socyalistów z państw koalicyi. 


Bemunikat Bałęzrski, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Sofia, 16 lutego. 
Sprawozdanie sztabu generalnego z dnia 15 
bm.: Front macedoński: Ogień artyleryi w 
łuku Czerny, gwałtowny OSIeA artyleryi na 
wzgórze 1050. Niemieckie oddziały wywiadaw. 
cze wdarły sięw kierunku na Parałowo do nie. 
przyjacielskich rowów i przyprowacziły kilka 
jeńeów Włochów. Front rumuński: Ogień 
działowy na port w Gałaczu i na urządzenia 
wojskowe. 


. LL a 
Kłamstwa rosyjskie. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 16 lutego. 

Jakiemi podejrzeniami podszczuwa się w Ro, 
syi przeciw Austro-Węgrom, dowodzi sprawo- 
zdanie, które nadeszło do tutejszych kół rządo- 
wych, a które dx powód do oficyalnej inter: 
wencyi u rządu rosyjskiego. Ze sprawozdania 
wynika, że jakaś dama rosyjska z tytułem 
ekscelencyi, rzekomo żona jednego z ministrów 
rosyjskich, na stacyach w Szwecyi, przez któ. 
re przejeżdżają wracający do ojczyzny inwalh 
dzi rosyjscy, wzywa ich, by w Ilaparandzie 
zdzierali bandaże ceiem dostarczenia dowodu, 
jak źle obchodzą się lekarze austryacko-wę- 
piersey z jeńcami wojennymi. Zarząd naszej ar- 
mii nie ma środków, by zapobiedz temu nie- 
odnowiedzialnemu postępowaniu, które nie 
tylko służy propagandzie świadomych kłamstw, 
lecz także pod względem zdrowotnym wyrzą- 
dza inwalidom szkadę. Ministerstwo wojny 
przywiązuje więc wartość do tego, by zaznaczyć, 
że miarodajne koła rosyjskie wprost przez za 
pytanie w Szwecji mogą przekonać się, w © 
ile lepszym Stanie wracają inwalidzi wojenni 2 
Austro-Węgier do Rosyi, niż inwalidzi z Rosyj 
do Austro-Węgier. 
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